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PnTPrłnłssra TSRQPONMLKJIHGFEDCBAeksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze- 
■ niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­

padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­

mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 19 - 12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja  ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K O. Poznań 204,252. 

Sumiennem wykony teaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

a ogłosz. pobiera się od wiersza mm. f7
UOZ. ullld. łam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w 

wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabatu  
udziela się przy częslem ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 

w em ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane  
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada W ydawnictwo  
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

Nr. 19 Gofuft, wtorek dnia 12 lutego 1935 r. Rok XVI

Houoita XV-le(ia Mg Mina
GDYNIA, 10. II. Dziś w dniu wiel­

kiej rocznicy 15-lecia odzyskania Mo­
rza odbył się uroczysty obchód, roz­
poczęty nabożeństwem w kościele Ser­
ca Jezusowego. Na nabożeństwo przy­
były delegacje wszystkich bez wyjąt­
ku organizacyj, związków, stowarzy­
szeń oraz szkół, przedstawicieli władz 
administracyjnych i wojskowych. 
Również byli obecni goście włoscy z 
pierwszym sekretarzem ambasadora 
włoskiego w W arszawie Cittadinim. 
O godz. 12 odbyła się w Morskiem  
Oku akademja, którą zagaił przemó­
wieniem o znaczeniu władania mo­
rzem i kształtowaniu społeczeństwa 
w tym kierunku delegat Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej Jan Dąbski. Następnie 
zabrał głos komisarz Rządu m. Gdyni 
Sokół, omawiając dotychczasową na­
szą działalność w kierunku utrzyma­
nia się na granicy morskiej i naszego  
rozwoju w ekspansji handlu morskie­
go. W dalszym ciągu przemówienia 
komisarz Rządu zwrócił się do gości 
włoskich, dziękując za dar miasta 
Littorji, ofiarowany Gdyni w postaci 
pięknego onyksu i wręczył go na­
czelnikowi wydziału MSZ. W dziekoń- 
skiemu. Mówca przeprowadził para­
lelę między hitorycznemi poczynania­
mi woli wodzów narodu Marszałka 
Piłsudskiego i Benito Mussoliniego, 
którzy budując na piaskach i biotach  
Gdynię i Littorję, stworzyli wielkie 
ośrodki, spełniając nakreślone im za­
dania, każdy na swoim odcinku. IV

SŁUŻĄCA ZAMIERZAŁA ZAMOR­
DOWAĆ SWĄ GOSPODYNIĘ 
Toruń. W mieszkaniu Fleszara  

W ładysława przy ul. Sienkiewicza nr. 
3 w godzinach przepoiudniowych słu­
żąca Brzezińska Mar  ja usiłowała do­
konać zabójstwa na osobie żony jego 
Teresy przez zarzucenie jej sznura 
na szyję z zamiarem uduszenia jej. —  
W dokonaniu zabójstwa przeszkodzi­
ła Brzezińskiej zaalarmowana krzy­
kiem Fleszarowej lokatorka Majew ­
ska. Brzezińską przytrzymano i od­
stawiono do dyspozycji Prokuratury  
Sądu Okręg, w Toruniu.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
PODCZAS KULIGU

Wejherowo. Pod Ręboszewem na 
Kaszubach w czasie kuligu, urządzo­
nego przez Łegjon Młodych zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Koń przy 
jednej z sań kopnął w twarz jednego 
z uczestników kuligu w osobie sekre­
tarza Starostwa kartuskiego p. Kę­
pińskiego tak silnie, że p. Kępiński 
doznał strzaskania szczęki i szereg  
poważnych ran na głowie. W stanie 
groźnym  przewieziony został do szpi­
tala w Gdyni. Jest mała nadzieja u- 
trzymania ofiary wypadku przy ży­
ciu wskutek wielkiego upływu krwi.

UKARANY POCZTYLJON
Wejherowo. Bolesław W iśniewski 

starszy pocztyljon agencji pocztowo-

odpowiedzi zabrał głos sekretarz Cit- 
tauini, który scharakteryzował zna­
czenie wymiany darów pomiędzy 
Gdynią a Łittorją jako symnol przy­
jaźni między obu krajami. Dowódca 
obrony wybrzeża komandor b rankow- 
ski podziękował społeczeństwu za do 
tychczasową współpracę i podkreślił 
znaczenie jej dla obrony granic. Na­
stępnie generał komandor Jacyniczja 
ko były dowódca oddziału, który dn  
10 lutego 1920 r. zajął wybrzeże i pod­
niósł pierwszy banderę polską na 
maszt u wybrzeży Bałtyku, opowie­
dział dzieje tego historycznego mo­
mentu.

Po części koncertowej komisarz 
Rządu podejmował w salonach Domu 
Zdrojowego gości włoskich obiadem, 
w czasie którego wygłosił przemówie­
nie o znaczeniu przyjaźni w stosun­
kach między Polską a W łochami. Na 
przemówienie komisarza odpowie­
dział sekretarz Cittadini. Następnie 
przemawiał p. Dębski. Niezależnie od 
tych uroczystości wygłoszono w szko­
łach szereg odczytów. W kasynie ofi- 
cerskiem na Oksywiu odbyło się śnia­
danie, podczas którego Marynarka 
W ojenna otrzymała w darze od 21-go 
p. p. płaskorzeźbę Marszałka Piłsud­
skiego i od wydawnictwa „W iarus“ 
obraz Starego Miasta W arszawy. Pod­
niosłą rocznicę zakończyła wielka za­
bawa w salonach dworca morskiego  
W godzinach wieczornych goście wło­
scy odjechali do W arszawy.

telegraficznej w Krokowie, pow. mor­
ski skazany został ostatnio na 6 mie­
sięcy więzienia i utratę praw obywa­
telskich na lat 2 za to, że popełnił sze­
reg przestępstw, jak niedoręczanie  
kwot przekazów pocztowych, paczek 
oraz nie wpłacanie przyjętych pienię­
dzy do kasy agencji.

SPRAWCA NAPADU POD WITO- 
MINEM UJĘTY.

Gdynia. Jak już donosiliśmy o 
napadzie rabunkowym na drodze z 
Gdyni do W itomina w powiecie mor­
skim, dokonanym na osobie Różyc­
kiego Franciszka, przeprowadzone 
dochodzenie ujawniło sprawcę tego 
napadu, którym okazał się Krysiak  
Franciszek lat 24, który przyznał się 
do zarzuconego mu czynu, dopuściw ­
szy się tego z nędzy.

Ktysiakowi odebrano jeszcze kwo 
tę zł. 58.60, poczem odstawiono go 
do dyspozycji wdadz sądowych w  
Gdyni.

POLSKA WĘGRY 9:7

Poznań. W niedzielę wieczorem  
w Poznaniu w' wielkiej hali PW K. ro­
zegrany został międzypaństwowy 
mecz bokserski Polska - W ęgry o pu- 
har środkowej Fu  ropy. Mecz zakoń­
czył się dużym sukcesem Polaków, 
którzy zwyciężyli w stosunku 9 : 7.
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trwałą nadal
M  o r a w s k a Ostrawa. I )yrek- 

tor czesko-polskiej szkoły rolniczej w  
czeskim Cieszynie Roman Malec zagro­
ził uczniom narodowości polskiej, któ­
rzy na znak protestu przeciwko od­
mowie mianowania przez władze cze­
skie jedynego profesora Polaka w tej 
szkole inż. flaczki ogłosili strajk i nie 
uczęszczają na wykłady, rozwiąza­
niem obu klas polskich, jeżeli do wdor- 
ku tj. 12. bm. nie zjawią się na wy­
kłady. Zaznaczyć należy, że w szkole 
tej, składającej się z dwóch klas pol­
skich po 16 uczniów w każdej i tylko  
jednej czeskiej z 10 uczniami niema 
ani jednego profesora Polaka. Profeso­
rzy Czesi wykładają w klasach pol­
skich w skażonym języku polskim.

Mora w s k a O  s t r a w a. Kómi- 
sarjat policji w T Karwinie wrydał na­

UDAREMNIAŁA RATUNEK  

PŁONĄCEGO DOBYTKU.

Gdynia. W Orłowie Morskiem  
powiat morski, dnia 30 grudnia ub. 
roku o godz. 18 w mieszkaniu właści­
cielki domu Erlebach Marji W eroniki 
wskutek wadliwej konstrukcji prze­
wodów kominowych powstał pożar, 
który zniszczył ścianę wart. 200 zł. —  
Dom jest ubezpieczony na sumę 25 
tys. zl. Jakkolw  iek pożar był przypad­
kowy i nie powstał z winy poszkodo­
wanej, usiłowała ona jednak skorzy­
stać z okazji i doprowadzić do spalenia 
się domu przez stawianie przeszkód  
zajętym akcją ratown.. zamykając w 
kuchni wodę i po którą posyłała ratu­
jących do odległego o 100 mtr. stawu. 
Gdy pomimo stawianych przez nią 
przeszkód, pożar został zlokalizowa­
ny, wówczas Erlebach sfingow  ala kra­
dzież 9 maszyn do szycia i haftowa­
nia wart, około 20.000 zł. ubezpieczo­
nych również od kradzieży, aby tylko 
otrzymać większe odszkodowanie. Po­
nieważ wymienionej udowodniono o- 
szukańcze postępowanie i chęć przy­
sporzenia sobie nielegalnego zysku, zo­
stała ona przytrzymana i odstawdona  
do sędziego śledczego Sądu Okręgowe­
go w Gdyni, który zawiesił nad nią a- 
reszt śledczy. W spólniczka jej Niera- 
dzikowa f lorentyna odpow  iadać bę­
dzie z wolnej stopy.

ZATRUCIE PRZEZ ZACZADZENIE
Sępólno. W ubiegłym tygodniu w  

W ięcborku rodzina drogomistrza W y­
działu Powiatowego Łudtkiego Augu­
sta, składającą się z niego, jego żony 
i 5-cioro dzieci zatruła się przypusz­
czalnie przez zaczadzenie do tego stop  
nia, że troje dzieci nie odzyskawszy 
przytomności zmarło, zaś Ludtke z 
żoną i dwojgiem dzieci walczą ze 
śmiercią.

JCf e OFIARY

Al A FUHiOUSZ SZKOLNICTWA 
POLSKIEGO ZAGRANICĄ

kaz obywatelowi polskiemu M. Twar- 
dzikowi, zamieszkałemu w Orłowej 
na Śląsku nad Olzą opuszczenia w cią­
gu 3 dni granic Czechosłowacji. Twar­
dzi k mieszka od urodzenia, tj. od 28 
lat na terytorjum dzisiejszej Czecho­
słowacji i nie był nigdy karany. Zna­
ny był natomiast jako jeden z najdziel­
niejszych członków harcerstwa pol­
skiego w Czechosłowacji, które jak  
wiadomo, mimo przeszkód ze strony  
czeskiej, wykazuje imponujący roz­
rost. Iwardzik sprawował funkcje  
drużynowego w harcerstwie orłow- 
skieni. Był członkiem Macierzy Szkol­
nej i kilku innych miejscowych stowa­
rzyszeń. Od decyzji komisarjatu nie 
przysługuje wydalonemu żaden środek 
odwoławczy.

—o—

POŻAR NA STATKU.

CASABLANCA. Onegdaj wieczo­
rem przybył tu statek towarowy 

1 ours‘" o pojem. 700 ton, na którym  
wybuchł pożar, i rwa on już dwa dni. 
Mimo całonocnej pracy straży pożarnej 
ognia nie udało się ugasić. Statkowi 
niebezpieczeństwo nie grozi, lecz znaj­
dujące się w nim towary zostały praw ­
dopodobnie całkowicie zniszczone 
przez ogień.

W SPRAW IE UPROSZCZONYCH KSIĄG  

HANDLOW YCH

Ministerstwo skarbu podało wzór uprosz­

czonej księgi handlowej dla przedsiębiorstw  

handlowych i przemysłowych, opracowany przez 

samorząd gospodarczy, a zatwierdzony przez 

ministerstwo skarbu reskryptem z dnia 14. 12. 
1934 r.

Ponieważ intencją, przyświecającą mini­

sterstwu skarbu przy zatwierdzaniu wspomnia­

nego wzoru, było rozpowszechnienie tego typu 

księgowości wśród przedsiębiorstw handlowych  

i przemysłowych, na których nie ciąży prawny 

obowiązek prowadzenia prawidłowych ksiąg, sa­

morząd gospodarczy zwraca uwagę, iż wobec 

przepisów ordynacji podatkowej prowadzenie 

ksiąg uproszczonego systemu leży w najżywot­

niejszym interesie przedsiębiorstw.

Uproszczone księgi po-dlegają zaświadczeniu  

przez władze skarbowe t zn. Izby i urzędy 

skarbowe, przyczem przy pierwszem nałożeniu 

owych ksiąg przez przedsiębiorstwo zaświad­

czenie ich może się odbywać w każdym czasie 

z tem, iż zapisy w owych księgach będą służyć 

za podstawę dla wymiaru podatków jedynie od 

daty zaświadczenia tych ksiąg. W yjątkowo w r. 

1935 min skarbu poleciło, aby władze skarbowe 

nie kwestionowały zapisów dokonanych od po­

czątku roku do daty zaświadczenia tych ksiąg  

o ile zaświadczenie nastąpi do dn, 15 lutego 

1935 r.
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4- Szeregow iec 14 pp. Jarliński w czasie  
w skakiw ania do pędzącego pociągu — w j j o - 

bliżu stacji B rzezie — potknął się tak nie­
szczęśliw ie, że pociąg zm iażdżył m u głow ę.

+ W  pow iecie złoczow skim  panuje w ście­
klizna. Z anotow ano szereg w ypadków poką ­
sania przez psy. kilka naw et w ypadków  
śm iertelnych.

+ N a terenie pow . piotrkow skiego roz­
szerza się tyfus plam isty . C horobę przyw lókł 
jakiś w łóczęga, którem u dano nocleg.

5- W M ichow icach aresztow ano T om a­
sza M isłow skiego, który sprzedał 20 ha lasu, 
nie należące do niego. K upca nabrał on na  

3 tys. zł zaliczki.

6- D w uletni synek K ędziorka, m ieszkań­
ca w si Z aborne-G um na (W ileńskie) w lazł na  
piec kuchenny i w padł do gotującej się zu ­

py, tak , iż

7- N a  
rzyła się  
poznański 
uderzył w jeden z w ozów i 
w porzek drogi. N adjeżdżający autobus naje­
chał na sam ochód, rozbijając go doszczętnie  
K onkiew icz doznał ciężkiego zgniecenia klat­

ki piersiow ej.

8- N a skutek lustracyj w łódzkich fabry ­
kach, opieczętow ano 28 przedsiębiorstw , które  
nie odpow iadały w arunkom sanitarnym i 
bezpieczeństw a.

9- W C horzow ie na kopalni „M atylda 1 
zaw alił się filar i zasypał 2 górników . Z asy­
pani nie dają znaku życia.

w krótce zm arł.

szosie Poznań — G niezno w yda- 
katastrofa sam ochodow a. K upiec  
K onkiew icz w ym ijając furm ankę, 

am ochód stanął

Zmiany ® pobieraniu odsetek
od zaległości podatkowych

PR O JE K T U ST A W Y U C H W A L O N Y PR ZE Z R A D Ę M IN IST R Ó W .

R ada M inistrów na ostatn iem sw em pasie- uych, których spłata została odroczona lub roz- 
dzeniu uchw aliła projekt ustaw y o pobieraniu łożona na raty, projekt ustaw y nazyw a ulgow e- 
odsetek od zaległości w podatkach państw ow ych m i i ustala ich w ysokość na 0,4% m iesięcznie, 
i innych daninach publicznych Projekt ten ko- ' Praw o do ulgow ych odsetek uzyskuje płat- 
m asuje w szystkie przepisy; regulujące spraw ę nik z chw ilą postanow ienia przez w ładzę skarbo- 
poboru odsetek od zaległości w daninach publi- w ą rozłożenia lub odroczenia płatności zale- 
cznych w jednym akcie praw nym . D otychczas głych podatków . Praw o to przysługuje płatni- 
przepisy te rozrzucone były po najrozm aitszych kow i za cały okres, U cząc od dnia pow stania  
ustaw ach, co w w ysokim stopniu utrudniało zaległości. Jeżeli jednak płatnik nie dotrzym a  
stosow anie jednolitej polityki przy ustalani | term inu, do którego spłata została odroczona, 

w ysokości stopy procentow ej dla zaległości w w zględnie o ile nie zapłacił w term inie w yzna- 
daninach publicznych. U chw alony projekt ustaw y , czonym raty , to traci w edług projektow anej u- 
norm uje w szelkie zagadnienia, zw iązane ze spra- staw y uzyskane praw o do odsetek ulgow Tych  
w ą poboru tych odsetek w  sposób m ożliw ie naj- i Projekt ustaw y zm niejsza w ięc w ydatnie m ak  
bardziej jednolity . Projektow ana ustaw a obej- sym alną stopę procentow ą, zarów no dla odsetek  
m uje —  w yjątkiem  ceł —  w szelkie daniny publi­
czne zarów no państw ow e jak i sam orządow e

N A PA D .

m ieszkaK w B ydgoszcz.)) zgłosił na  
Posterunku PP., iż dnia 7. bm . przy  
cm entarzu katolickim  w Podgórzu zo ­
stał napadnięty przez dw óch osobni­
ków . którzy po pobiciu go zrabow ali 
m u portm onetkę z zaw artością 45 zł 
gotów ki oraz ręczny zegarek w artości 
80 złotych.

Z A G R A N IC Ą

4- W Fort W illiam (A m eryka) zderzył 
się pociąg z sam ochodem ciężarow ym , w iozą­
cym robotników . 9 osób poniosło śm ierć. 5  
zostało ciężko rannych.

5- W  w ięzieniu Sing-S ing (A m eryka) stra ­
cono w ciągu 10 m inut trzech bandytów na  

krześle elektryczneni.

6- W  kuluarach sejm u w M adrycie spo- 
liczkow ał m inister R ocha deputow anego Pa- 
scuala L eone, za obraźliw e słow a, w ypow ie­
dziane pod adresem m inistra.

7- Prem jer M ussolin i jest ojcem  5 dzieci. 
(5 synów  i 2 córeczek). O becnie spodziew any  
jest szósty jego potom ek. H asło sw oje „jąk ­

ną  j  w ięcej 

czyn.

4- D o  
w rzucono
pełnił gm ach w strętnym  
tego zaopatrzono straż w

4- W  Sofji (B ułgarja)
tiejew zasztyletow ał w chw ili jego areszto ­
w ania dw óch urzędników policyjnych: in ­
spektora i agenta.

4- W  A ustrałji za przekroczenia przeciw - , re j zginęło 18 osób w ydarzyła się
°" pobliżu Saratow o. D w ie lokom otyw y

■ i kilka w agonów zostały rozbite do-
1 .. j____ bezkształtną

przym usow y pobyt od kilku m iesięcy do kil-1  m aSę. D w a w agony stanęły w  płom ie-j 
ku lat. i niach. N aczelnik stacji pociągnięty

dzieci“ w ciela on rzeczyw iście w

gm achu kanclerskiego w W iedniu  
bom bę gazow ą, a w ybuch jej na- 

zapachem . W obec  
m aski gazow e.

kom unista K abak-

czyli daw nych kar za zw łokę oraz dla odsetek  

ulgow ych.
Projekt tej ustaw y w prow adza zasadnicze  ; D alej projekt postanaw ia, że przy obliczaniu  

zm iany w dotychczasow ym  system ie poboru od-'odsetek i odsetek ulgow ych m iesiąc zaczęty li- 
setek za zaległości podatkow e. Przedew szyst- ' czy się za cały . W ykonaw cze przepisy o pobo- 
kiem postanaw ia on, że odsetki pobierane będą rze odsetek i odsetek ulgow ych przy częscio- 
od zaległości, począw szy od dnia następnego po w ych w płatach na poczet zaległości określi od- 
upływ de term inu płatności. Z arzucono w ięc pro- dzielne rozporządzenie m inistra skarbu  
jekt dotychczasow y system pobieran ia odsetek  i Jeśli chodzi o spraw ę um arzania odsetek i 
dopiero od 15 dn. po upływ ie term inu płatności odsetek ulgow ych, to projektow ana ustaw a posta- 
a w ięc kasuje t, zw 14-dniow y term in ulgow y, now ienie sw e dzieli na dw ie części, jedna obej- 
System ten przynosił płatnikom znikom ą ulgę, m uje daniny podlegające przepisom  ordynacji po- 
a był bardzo uciążliw y dla w ładz skarbow ych datkow ej i w  odniesieniu do ulg w odsetkach od  
ze w zględów technicznych — przy obliczaniu zaległości w tych daninach pow ołuje odpow ied- 
należności z ty tułu odsetek. (n ie przepisy tej ordynacji, druga zaś część obej-

D rugą zm ianą w dotychczasow ym system ie m uje daniny niepodlegające przepisom  ordynacji 
poboru odsetek jest zarzucenie pobierania oprócz  
odsetek za odroczenie jeszcze i kar za zw łokę. 
Projekt ustaw y m ów i obecnie ty lko o odsetkach  
ulgow ych. Pojęcie kar za zw łokę w yrosło na  
podłożu inflacji m arki polskiej. Pojęcie to  utrzy ­
m ało się jednak do dziś, choć astrze tej kary, na  
skutek kilkakrotnych obniżek przyw iązanej do- 
niej pierw otnej stopy procentow ej tak dalece, 
że w rzeczyw istości kara ta obecnie jest ty lko  
procentow aniem  należności, projekt ustaw y naz­
w ę tę ostatecznie porzuca.

O d zaległości w daninach publicznch pobie­
rane m ają być w edług projektow anej ustaw y od- 1 
setki w w ysokości 0  75% m iesięcznie, licząc od obniżenia lub um arzania odsetek drogą rozporzą- 

dnia następnego po term inie płatności. ( dzeń. Jest to upraw nienie do udzielania general-
O dsetki od zaległości w daninach publicz- nych ulg w  odsetkach.

M IST R Z PA D E R E W SK I W K U L U A ­
R A C H G M A C H U L IG I N A RO D Ó W .

G  e n  e w  a. D nia 8. bm . przybył do 
G enew y z M orgez Ignacy Paderew ski 
który odw iedził sekretarjat generalny  
L igi N arodów i złożył w izytę sekreta ­
rzow i generalnem u A venolow i. Pade ­
rew ski spędził dłuższą chw ilę w kulu ­
arach L igi, w yw ołując sw ojem poja­
w ieniem się dużo zainteresow ania  
w śród dziennikarzy, którzy w ypyty ­
w ali go o jego projekty  artystyczne na  
przyszłość.

O K RU T N A M A T K A .

Praga. W e w si U hrzina w pobli- 
Pragi żona ogrodnika M artinkow ażu Pragi żona ogrodnika M artinkow a  

zastrzeliła sw ojego  9-letn iego syna dla­
tego. że na św iadectw ie szkolnem  m iał 

1 złą notę z zachow ania. Jak się okaza- 
jło w dzień rozdania św iadectw , M ar­
tinkow a zobaczyw szy  złą notę na  św ia ­
dectw ie syna, ubrała go w św iąteczne  
ubranie, zaprow adziła na cm entarz i 
tam  usiłow ała go zastrzelić. R ew olw er  
jednak zaciął się. Po kilku dniach po ­
now iła próbę zabójstw a w  dom u i tym  
razem śm ierteln ie raniła chłopca w  
OL ,.V . N sam a pobiegła w  

tej m ierze przepisów  ordynacji podatko- ।  stronę staw u, gdzie chciała utopić się. 

! W oda jednak była za płytka. Z abój­
czym poddana będzie badaniom w  
szpitalu dla um ysłow o-chorych.

podatkow ej i tw orzy dla ulg w - odsetkach od za­
ległości w tychże daninach przepisy odrębne, 

treścią sw ą jednak dostosow ane do obow iązują- ■ g{0W ę N astępnie  
cych w t ........ .
w ej.

W  zasadzie um orzenia zaległości w całości 

lub w części m a pociągać za sobą um orzenie w  
odpow iednim  stosunku odsetek. U praw nionym  do  
um orzenia odsetek od zaległości danin państw o­
w ych jest m inister skarbu, a od sam oistnych  

danin kom unalnych zarządy zw iązków sam orzą­

dow ych
Projekt ustaw y upraw nia m inistra skarbu do  

, ounizema iu u uiiiaizauia. uuicicn. uiugą 

I dzeń. Jest to upraw nienie do udzielania general-
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KATASTROFY KOLEJOWE 

W ROSJI SOWIECKIEJ

M oskw a. N a lin ji riazańsko —  
uralskiej nastąpiło zderzenie pociągu  
osobow ego z tow arow ym . 18 osób zo ­
stało zabitych a 9 ciężko rannych.

M  o  s k  w  a. K atastrofa kolejow a  
na lin ji riazańsko - uralskiej, w któ- 

w
ko trzeźw ości deportuje się „zaw ianych" g( 
gości na w yspy: m ężczyzn na R otoara, ko ­

biety na w yspę Pakatoa, gdzie odbyw ają szczętnie i w ytw orzyły

K orespondencja zagraniczna.

Polskie miasto we Francji 
wyludnia się

(K orespondencja w łasna).

B ruay— les— M ines, w  styczniu .

K iedy przed kilkunastu laty po raz pierw ­
szy odw iedziłem  kopalnie B ruay, em igracja pol­
ska dopiero się tam  organizow ała, A le organizo­

w ała się niezw ykle szybko, dzięki kilku tęgim  
jednostkom , które m nożyły sw ój trud, aby  

skrzepić siłę polską na w ychodźtw ie. Już w tedy  
m ogłem  w siąść na dw orcu do polskiej taksów ki, 

która m nie przyw iozła do polskiego księdza (ks 
prałata H elenow skiego), pierw szego księdza em i­
gracyjnego. Już w ów czas m ogłem w ysłuchać w e  

francuskiej kaplicy polskiej M szy św . N a orga­
nach przygryw ał polski organista, po kaplicy  

kręcił się kościelny Polak, a polskie piersi śpie­

w ały na chw ałę B oga polskie pieśni,

Pow oli polskie życie w korzeniło się coraz  
siln iej w e francuską ziem ię. Z m ieniali się działa­

cze, jedni, starsi, w ym ierali, inni rozbiegli się po  
św iecie dorastali, lub napływ ali now i. B o osada  

polska w  B ruay posiadała zaw sze jakąś siłę atrak  
cyjną. Przybyw ał tu chętnie am basador polski, 
różni działacze z Paryża i z kraju . M oże dlatego, 
ż.ę kopalnie B ruay  skupiły  na stosunkow o niew iel 
kim terenie czterech gm in (B ruay, H oudain , 

H aillicourt, .D ivion) około 27 tysięcy pol­
skich dusz, m ężczyzn, kobiet i dzieci. Język  
polski posiadał tu od początku istn ienia

em igracji pow ojennej praw a, obyw atelstw a: 
kupcy francuscy naw et chętnie uczyli się  
języka polskiego, a następnie dorastająca  
m łodzież, która łatw iej przysw oiła sobie ję ­
zyk, znalazła zatrudnienie w m iejscow ym  
handlu . N ie było praw ie m agazynu, w któ ­
rym nie m ożnaby się rozm ów ić po polsku.

Posiadając duże zdolności przystosow y ­
w ania się do w arunków , ludność polska  
stw orzyła tu naw et w łasne nazw y osiedli. 
B ruay, nazyw ało się poprostu B ruaj, B ethu­
ne przechrzczono na B ytuń, V alenciennes na  
W ed  en  ci n itp .

W m iarę stabilizow ania się w ychodźtw a, 
tw orzył się polski stan posiadania. T u to  
rozpoczął sw ą iście am erykańską karjerę  
Stanisław B udzyński, dziś już obyw atel 
francuski, który rozpocząw szy od drobnej 
produkcji kiełbas polskich, w krótce stał się  
najbogatszym człow iekiem w całej okolicy  
i przeniósłszy się do sąsiedniej osady M ar­
ies. stał się z czasem w łaścicielem kilkuna ­
stu m agazynów , piekarni (5 tysiące kg chle- 
ba dziennie), dw óch ferm , całego szeregu  
aut ciężarow ych, półciężarow ych osobow ych  
itd . 'F it rów nież zrodziła się m iłjonow a for­
tuna, braci W oźniaków i dostatk i innych  
ruchliw ych kupców polskich. Polskich m a­
gazynów kaw iarń , restauracyj. barów , rze­
m ieślników nie zliczysz. M iasto m a charak ­
ter napól ty lko francuski, a napoi polski. 
C óż dziw nego, że sław a B ruay rozniosła się 
w krótce po całej Francji, że zaczęli tu zjeż ­

został do odpow iedzialności za kary ­
godne niedbalstw o.

~:o°9:7
Tuluza. N a lin ji T uluza —  G ar- 

m aux w agon m otorow y zderzył się z  
w agonem  tow arow ym  na stacji M ata- 
biau. Skutek zderzenia był fatalny. 
W agon m otorow y w ykoleił się, 18  
osób odniosło rany, w tej liczbie  
dw oje dzieci.

G R O ŹN A K A T A ST R O FA  
SA M O CH O D O W A .

K oblencja. Sam ochód, w iozący  
urzędników policyjnych w ym ijając  

na ulicy w m iejscow ości kąpielow ej
E m s drugi sam ochód, w padł na m ur, 
przyczem w szyscy jadący w yrzuceni 
zostali na jezdnię, frzęch pasażerów  
poniosło śm ierć na m iejscu. Jeden jest 
ciężko ranny.

ZAMIECIE ŚNIEŻNE
B erlin . D onoszą z M onachjum , że  

w czasie niezw ykle silnej zam ieci 
śnieżnej, jaka naw iedziła ostatn io  
B aw arję zginęło w  górach 9 osób.

B ialogród. Śnieg, który pada od  
48 godzin spow odow ał na niektórycłi 
lin jach w Jugosław ji przerw y w ru ­
chu kolejow ym . D zienniki donoszą.

KTO POPIERA FUNDUSZ SZKOL-'że na lin jach Z agrzeb— Split pom ię- 
NICTWA POLSKIEGO ZAGRA dzy stacjam i G racząc i Kniin wskutek 
NICĄ, WALCZY O DUSZĘ MŁO- ■ w ielkich  zasp śnieżnych pociągi prze- 
DZ1EŻY POLSK. NA OBCZYŹNIE, stały zupełnie kursow ać.

dżać licznie dziennikarze francuscy i za­
graniczni, aby się przypatrzeć tem u polskie­
m u m iastu w e Francji i ochrzcić je już de ­
fin ityw nie, jako „une ville en France 1 '. W ię­
cej: m im o całej niechęci m erów (w ójtów , 
lub burm istrzów ) do publicznych cerem onij 
kościelnych, jedynie Polacy uzyskiw ali od  
nich zezw olenia na odbycie procesji polskiej 
po ulicach poszczególnych gm in na B oże  
C iało . 5-ci M aj św ięcony tu był tak uro ­
czyście, jak nigdzie w e Francji, a dyrekcja  
kopalni w ydaw ała w ten dzień tradycyjny  
bankiet dla przyjezdnych gości polskich i 

dla działaczy m iejscow ych.

Jakże odległe są dzisiaj te czasy. N ad  
kw itnącem m iastem zaw isła niepew ność ju ­
tra, przygnębienie. G órnicy w racają do do ­
m ów w m ilczeniu , jakby chyłkiem , jakby  
się uchronić chcieli przed niepew nem ju ­
trem . K upcy sto ją bezczynnie przed m aga­
zynam i, do których nikt nie w chodzi po za­
kupy. L udzie poprostu w strzym ują się od  
w ydaw ania pieniędzy, które ju tro potrzeb ­

ne być m ogą na daleką podróż.

— B onjour, M onsieur w itam znajo ­

m ego kupca. — C a va? (C o słychać?)

C a ne va pas du tout (bardzo źle). 
C o pan chce? G dy Polacy tu przybyw ali, 
m ieli liczne potrzeby. M usicli się przedew -  
szystkiem urządzić, m usieli żyć. Potem przy ­
chodziły na św iat dzieci, potrzeby zw ięk ­

szały się.

Proboszcz polski, ks. W yderku. czerstw y

, m ałopolanin , w iecznie w ruchu i w roz- 
| jazdach, gościnny jak zaw sze, (przygnębio­

ny nad m iarę.
M am teraz kaplicę polską, ale coraz  

m niej ludzi w kaplicy . T ragicznie jednak  
jeszcze nie jest. D yrekcja pozbyw a się prze­
de  w szystkiem robotników m ało w artościo ­
w ych, górników ' nic z kw alifikacji, a z 
przypadku. W latach konjunktury przyjm o ­
w ano każdego, bo każdy się przydał. D ziś 
kw alifikow any górnik , trzeźw y, spokojny  
człow iek, m oże spokojnie patrzeć w przy ­
szłość: inni w yjeżdżają pow oli.

W kołach starszyzny kopalnianej m ó ­

w ią m i otw arcie:
— T e w ydalania, to nonsens. Przecież  

produkcja naszych kopalń nie w ystarcza na  
w łasne potrzeby Francji. D ziesiątk i m iljo- 
nów ’ ton rocznie sprow adza się z zagranicy. 
C ały zachód Francji zalany jest w ęglem  an ­
gielskim , gdyż taryfy kolejow e utrudniają  
dostaw ę w łasnego w ęgla w t tam te strony. 
M im o to . gdyby nie zarządzenia rządu, nie  
byłoby w ydaleń. Pracow alibyśm y 22 dni w  
m iesiącu, zam iast 26. A le rząd każę nam  
płacić robotnikom  za dni bezrobocze!

N a odjezdnem opow iadają m i ciekaw y  
fakt:

N a żądanie m inistra pracy kopalnia  
zm uszona była przyjąć 150 bezrobotnych  
Paryżan. Po tygodniu w ytrzym ało ty lko 26  
a po dalszym tygodniu w szyscy bezrobotni 
byli już z pow rotem w Paryżu. Poprostu  
w szyscy uciekli. A . J. T .
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Graja na Loterji 
Państwowej, bo...

C o ra z  w ię c e j lu d z i w P o lsc e  g rz i n a  
L o te r j i P a ń s tw o w e j, i i k a ż d y , k to s ię  

n a d te in z a s ta n a w ia , p rz y z n a je , ż e  

c z y n ią  o n i s łu s z n ie . L o s k o s z tu je  4 0  z ł .  

ć w  ia r tk a lo s u 1 0 z ł , d o  w y g ra n ia z a ś  

w 1 -e j k la s ie je s t: je d n a w y g ra n a  
1 0 0 .0 0 0  z ł . je d n a  5 0 .0 0 0  z ł . je d n a  2 0 .0 0 0  
z ł . p ię ć p o  1 0 .0 0 0  z ł , d z ie s ię ć p o  5 .0 0 0  

z ł . p ię tn a ś c ie p o 2 .0 0 0 z ł . i w ie le in ­

n y c h  —  ra z e m  1 5 .0 0 0 w y g ra n y c h .

N a le ż } p a m ię ta ć , ż e c ią g n ie n ie I -e j  

k la s y ro z p o c z y n a s ię ju ż 1 9 lu te g o  
i z a o p a trz y ć s ię w lo s z a w c z a s u .

Z E B R A N IE P O W IA T O W E J SE K C  JI  
SP O Ł E C Z N E J  B B W R

odbędzie się w  czw artek , dnia 14  
lu tego 1955 r. o godzin ie 17-tej w  
W ąbrzeźn ie w  H otelu pod „O rłem 44 , 
na które to zebran ie zaprasza się  
w szystk ich  członków  Sekcji, P rezesów  
w szelk ich prorządow ych Stow arzy ­
szeń i in stytucji społecznych , oraz  
w szystk ich kierow ników i członków  
G ron nauczycielsk ich .

Z arząd P ow . Sekcji 

Społecznej B B W R .

Kalendarz^Si

D
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Św. katolic- Słońce

w schód zachód

1 1 L uty P . M N P  z  L ourd 7,02 4,49
1 2 11 W 7 zał. Serw it. 7,00 4,42
1 4 Ś . G rz.egorza | 6,59 4,44

N A  F U N D U SZ  SZ K O L N IC T W A  
P O L SK IE G O  Z A G R A N IC Ą

N a w e z w a n ie —  p e rs o n e l f irm y , ,B a z a r" S t.  

C h w ia łk o w is k i s k ła d a n a F u n d u s z S z k o ln ic tw a  

P o ls k ie g o Z a g ra n ic ą kwotą 8-80 zł. i w z y w a d o  

z ło c e n ia o f ia r p e rs o n e l f irm : M. Jezierski, Win­
centy Lewandowski i Jan Hoffmann^ —

N A JB A R D Z IE J  

u ro z m a ic o n y  dancing o d b ę d z ie  s ię w  środą dnia 

n lutego n a  m a łe j s a lc e h o te lu  p o d  O rłe m : —

Dancing organizuje Komitet Powiatowy Fundu­
szu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą.

W s z y sc y  n ie c h a j p o d ą ż ą  w  ś ro d ę  n a  d a n c in g  

g d y ż w  te n s p o s ó b p rz y c z y n ią s ię d o w z ro s tu  

fu n d u s z u  n a p o ls k ie  s z k o ln ic tw o  z a g ra n ic ą .

O D W O Ł A N IE

J a k s ię d o w ia d u je m y —  w ie c z o re k S to w , 

ś w : W in c e n te g o  a P a u lo  —  ja k i m ia ł s ię o d b y ć  

d w  n ie d z ie lę  d n ia 1 7 b m . n ie  o d b ę d z ie s ię . —

T O W . R O L N IC Z E P O W .

donosi członkom ^ że z pow odu Z jazdu in ­

struktorów T R P . w T oruniu yv dniach 13, 

14 i 15 bm . sekretarjat nie będzie czynny.

Z arząd T . R . P .

K U R SY  R O L N IC Z E

P o m , Iz b a R o ln ic z a  o rg a n iz u je k u rs y  ro ln i ­

c z e w  n a s tę p u ją c y c h m ie js c o w o ś c ia c h :

D n ia 1 3 lu te g o  w  W a ły c z y k u  o g o d z 1 4 - te j

D n ia 1 4 lu te g o w  L is e w ie o g o d z . 1 5 - te j

D n ia  2 5  lu te g o  w  P rz y d w o rz u  o  g o d z , 1 4 - te j  

P o le c a s ię , b y w  k u rs a c h  b ra li u d z ia ł ja k -  

n a js z e rs z e rz e sz e R o ln ik ó w

M E C Z H O C K E JO W Y

W  n ie d z ie lę d n ia 1 0 b m p rz y p ię k n e j p o ­

g o d z ie i l ic z n ie z e b ra n y c h s y m p a ty k a c h  s p o r tu  

z im o w e g o o d b y ł s ię  m e c z h o c k e jo w y  n a je z io rz e  

o b o k p . T w a rd o w s k ie g o m ię d z y G K S . a K S .  

P o m o rz a n k a P rz e b ie g  m e c z u  b y ł d o ś ć  c ie k a w y .  

Z a u w a ż y ć m o ż n a b y ło d o b rz e z g ra n ę d ru ż y n ę  

G K S . L e c z c a ła p rz e w a g a m e c z u  b y ła p o  s tro ­

n ie iK S P , W y n ik  m e c z u  b y ł 2 :1 d la G K S . S ę ­

d z io w a ł p . W . M ilk e .  W id z

Z E B R A N IE Z W IĄ Z K U  
W E T E R A N Ó W

W  c z w a r te k o g o d z in ie 2 0 - te j o d b y ło s ię  

z e b ra n ie Z w ią z k u W e te ra n ó w  P o w s ta ń N a ro d o ­

w y c h R z p lite j P o ls k ie j 1 9 1 4 —  1 9 O b e c n y c h

było około 50 osób . P o zagajen iu zebrania przez  

■p. prezesa Jonasa a odczytaniu protokołu przez  

sekretarza p . F ańskiego zabrał głos delegat o ­

kręgow y p , G ra b iń sk i z T o ru n ia o b ja ś n ia ją c c e -S ta n is ła w , s k a rb n ik ; G a s z y ń sk i Z y g m u n t, S w o - j w ieszen iem  na 2 la ta .

le i z a d a n ia o rg a n iz a c ji . D y s k u s ja n a d re fe ra ­

te m  w y g ło sz o n y m  p rz e z d e le g a ta p ro w a d z o n a  

b y ła b a rd z o ż y w a i rz e c z o w a . — Z e b ra n ie  

z a k o ń c z o n o o g o d z in ie 2 2 ,3 0 . W s z e lk ic h in fo r-  

m a c y j w s p ra w ie p rz y ję c ia c z ło n k ó w  u d z ie la  

p . p re z e s J o n a s i p s e k re ta rz A l. F e n sk i. —  

N a d m ie n ia s ię , iż te rm in  z g ło s z e n ia d o Z w ią z k u  

u p ły w a z d n ie m  2 0 lu te g o b r .

Z Ż Y C IA M Ł O D Y C H H A N D L O W ­
C Ó W

W a ln e Z e b ra n ie S to w a rz y sz e n ia Z w , M ło ­

d y c h H a n d lo w c ó w o d b y ło s ię w d n iu 1 0 b m .  

w ’ h o te lu  p o d B ia ły m  O rłe m  Z e b ra n ie z a g a ił p .  

J ę d rz e je w s k i w ita ją c  p . S ta ro s tę  i p , L e w a n d o w ­

s k ie g o W .

Z e b ra n ie z a s z c z y c il i s w o ją o b e c n o ś c ią p p :  

Starosta Kalkstein t z ramienia samodzielnych 

kupców p. Lewandowski Wincenty.
P a n S ta ro s ta ż y c z y ł z e b ra n y m o w -o c n y c h  

o b ra d z a z n a c z a ją c , ż e b ę d z ie s ię s ta ra ł z a w s z e  

p ó jś ć n a rę k ę m ło d e j o rg a n iz a c ji , o ra z g o tó w  

je s t w y g ło s ić k ilk a re fe ra tó w , je d n a k p ro s i o  

p o w ia d o m ie n ie g o o k ro k a c h p ra c y w  o rg a n i­

z a c ji .

N a s tę p n ie ż y c z y ł w  im ie n iu S a m o d z ie ln y c h  

K u p c ó w  o w o c n y c h o b ra d , z a z n a c z a ją c , ż e s a m o ­

d z ie ln i k u p c y p ó jd ą ró w n ie ż n a rę k ę m ło d y m  

h a n d lo w c o m .

N a m a rs z a łk a z e b ra n ia o b ra n o p . L e w a n ­

d o w s k ie g o ; n a ła w n ik ó w  p o w To ła ł p J ę d rz e je w ­

s k ie g o i N ie d z ie ls k ie g o ; p o c z e m  p rz y s tą p io n o  

d o w y b o ru z a rz ą d u .

Prezesem wybrano p. J ądrzejewskiego wi­
ceprezesem pr Pastuszaka, skarbnikiem p. Mar­
cina Dąbrowskiego, sekretarzem p, Niedzielskie­
go a na ławników powołano U zduńskiego i Da- 

nielczyka.

N a d m ie n ić t r z e b a , ż e b a rd z o t r e ś c iw y re ­

fe ra t w y g ło s ił p N ie d z ie ls k i , z a z n a c z a ją c , iż  

h a n d lo w c y s ię łą c z ą d la d a ls z e g o k s z ta łc e n ia  

s ię , i d la te g o a p e lu ją ta k d o w ła d z m ia ro d a j­

n y c h i S z a n . K u p c ó w  o p o d a n ie im  rę k i —  c o  

ju ż n a w s tę p ie  z a z n a c z o n o , c o te ż P a n S ta ro s ta  

i p . L e w a n d o w s k i p rz y rz e k li .

N a s tę p n ie w y w ią z a ła s ię s z e ro k a d y s k u s ja  

i z a b ie ra n o rz e c z o w o g ło s , ra d z ą c n a d p ra c ą  

ja k a c z e k a m ło d ą o rg a n iz a c ję -

Z A B A W A  K A R N A W A Ł O W A
W ie lk ą  z a b a w ę k a rn a w a ło w ą w  d n iu  1 6 b m . 

w  h o te lu  p o d  B ia ły m  O rłe m  u rz ą d z a  K lu b  S p o r ­

to w y „ P o g o ń " .

W a rto z a z n a c z y ć , ż e z a rz ą d „ P o g o n i" d o ­

ło ż y ł w s z e lk ic h  s ta ra ń  a ż e b y  u ro z m a ic ić  w ie c z ó r  

S z a n o w n e m u  o b y w a te ls tw u i p rz y g o to w a ł w ie le  

n ie s p o d z ia n e k —  w  p o s ta c i c e n n y c h n a g ró d  z a  

n a jle p s z y  „ o b e re k " i w ie le in n y c h .

W  ty m  c e lu k to  z S z a n o w n e g o O b y w a te l ­

s tw a je s z c z e n ie o trz y m a ł z a p ro s z e n ia n ie c h  

z g ło s i s ię c z e m p rę d z e j u  p re z e s a „ P o g o n i" d rh ,  

H o ffm a n n a —  b o  m o ż e  b y  z a p ó ź n o .

Z a te m  k to  c h c e  z a p o m n ie ć  w  k ło p o ta c h , k ry ­

z y s ie n ie c h p ę d z i p o z a p ro s z e n ie i p rz y b ę d z ie  

n a Wielką Zabawą Karnawałową.

B A L M A SK O W Y  ! p iły  w  d n iu 1 7 lu te g o d o w s p ó ln e j a k c ji p o -

r । i -l, . , , I m o c v m ło d z ie ż y w ą b rz e s k ie j i p rz e s trz e -
J a k  ro k ro c z n ie  ta k i w  ty m  ro k u  Z w ią z e k  ‘ .

r , i £ - . n  T y i ,v/ . . , g a i z a k lin a n a A lla h a z e je d v n \ ra tu -
ro d o tic e ro w  R e z e rw y  K o lo W ą b rz e ź n o u rz ą d z a ł , , , . . ’ , ,

.. , .. , , . tt, > n e k o b ro n y . b y u n ik n ą ć n ie u b ła g a n e j
s w ó j 1 radycyjny Bal Maskowy w  d n iu 2 . 1 1 1 -1  x ‘ , । ,
, , I rz e z i —  to n a ty c h m ia s to w  e n a b y c ie b ile tu
b r w  h o te lu p o d B ia ły m  O rłe m . , ’ .•  ’

■ v  r . . z a b a w o w e g o w K o m ite c ie t r iu m w ira tu —
W ia d o m o n a m , ż e P o d o n c e ro w ie p rz y g o to -  ; 

w u ją w ie le n ie s p o d z ia n e k i p ra w d o p o d o b n ie  ! 

p rz y ja d ą z e L w o w a n a B a l S z c z e p c io i T o ń c io . I

Z a te m k to b ę d z ie c h c ia ł z o b a c z y ć ty c h  j 

d w ó c h u lu b ie ń c ó w  p u b lic z n o ś c i —  n ie c h s ta ra 1 

n ie z a p o m ie ć d a ty d n ia 2 marca 1935 ro k u .

Z E B R A N IE K U R K O W E G O
B R A C T W A  ST R Z E L E C K IE G O
W  c z w a r te k , d n ia  3 1  s ty c z n ia  b r . o  g o d z , 8 -e j  

o d b y ło s ię ro c z n e w a ln e z e b ra n ie „ K u rk o w e g o  ' 

B ra c tw a S trz e le c k ie g o " w  h o te lu b ra ta S te fa n a ! 

K lim k a .

Z e b ra n ie z a g a ił b ra t p re z e s C h w ia łk o w s k i  

h a s łe m  „ C z e ś ć B ra c tw u " .

N a s tę p n ie b ra t p re z e s w rę c z y ł b ra tu S c h a -  

fe ro w i z o k a z ji 2 5 - le c ia c z ło n k o s tw a d y p lo m  

c z ło n k a h o n o ro w e g o . P o o d c z y ta n iu p ro to k o łu  

z o s ta tn ie g o w a ln e g o z e b ra n ia w y b ra n o p re -  

z y d ju rn w  s k ła d  k tó re g o w e sz li b r . L e w a n d o w ­

s k i W in c e n ty ja k o m a rs z a łe k , b r . M a k o w s k i  

C z e s ła w  s e k re ta rz , b ra c ia M a ls c y K a z im ie rz i 

S ta n is ła w  ła w n ic y . —  C z ło n k o w ie u s tę p u ją c e g o  

z a rz ą d u  z d a li s z c z e g ó ło w e  s p ra w o z d a n ie z c a ło ­

ro c z n e j d z ia ła ln o ś c i P re z e s b ra t C h w ia łk o w s k i  

:p o s w o je m  s p ra w o z d a n iu  p o d z ię k o w a ł c z ło n k o m  

z a rz ą d u o ra z w s z y s tk im b ra c io m z a g o r liw ą  

p ra c ę d la d o b ra B ra c tw a . P o z d a n iu - s p ra w o z ­

d a n ia p rz e z k o m is ję re w iz y jn ą u d z ie lo n o z a rz ą ­

d o w i a b s o lu to riu m .

D o  n o w e g o  z a rz ą d u  w e s z li b ra c ia :

C hw iałkow -sk i, prezes: L ew andow sk i W in- ।  c z y  d o s ta ła w p re z e n c ie , c z y te ź z a p ła c iła z a  

centy , w iceprezes; M akow sk i C zesław , sekre- 1 takow Te. Sąd n iezatw  ie rd z ił te j t r a n z a c k  j i i 

tarz; L eśn iew icz Ł ucjan zast. sekretarza M alsk i ; w ynikiem tego: 2 ty g o d n ie a re sz tu z z a -

b o d z iń s k i B o le s ła w , B u rm is trz S c h w a rz i M a ls k i  

K a z im ie rz ja k o ła w n ic y —  D o k o m is ji re w i­

z y jn e j w e s z L b ra c ia : C a n d e r A n a s ta z y i K a m -  

p ro w s k i A le k s ., S trz e lm is trz : b ra t G ra b o w s k i  

B ro n is ła w .

W  w o ln y c h g ło s a c h  w y w ią z a ła s ię ż y w a d y ­

s k u s ja d o ty c z ą c a ro z w o ju B ra c tw a .

P o  w y c z e rp a n iu  c a łk o w ite g o  p o rz ą d k u  o b ra d  

s o lw o w a ł b ra t p re z e s o g o d z in ie 1 1 - te j w ie c z  

z e b ra n ie h a s łe m  „ C z e ś ć B ra c tw u " .

P O T Ę Ż N Y  

f i lm  ja k i w y ś w ie tla n y je s t o d w to rk u n a e k ra ­

n ie k in a „ S ło ń c e " —  to „ N IB E L U N G I" . T a ­

je m n ic z o ś ć le g e n d y  p rz e n ie s io n a n a f i lm  w p ra w  

n ą rę k ą re ż y s e ra , b u d z i w  p ię k n e j o p ra w ie  i b o ­

g a te j d e k o ra c ji —  z a c h w y t w id z a . F ilm  te n  

w in n i z o b a c z y ć w s z y s c y m iło ś n ic y k in a - —  

S p e c ja ln e p rz e d s ta w ie n ie d la d z ie c i i m ło d z ie ż y  

w e w to re k o g o d z in ie 5 - te j p o p o ł.

O F E N Z Y W A M Ł O D Z IE Ż Y  
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W e d le o p in ji o s ta tn ie j w iz y ta c ji , b a rd z o  

w p ły w o w e j n a w e t u p . M in is tra O ś w ia t} .  

G im n a z ju m  w W ą b rz e ź n ie tz w . K o e d iik a c w  j -  

n e m a b y ć z n ie s io n e , a b u d )  n e k o ra z p o m o ­

c e n a u k o w e m a ją b y ć u ż y te n a z a ło ż e n ie  

w y ż s z e j s z k ó ł) L O P P .

L ik w id a c ja la k u ż y te c z n e j in s ty tu c ji  

| w  z g l. p u b lic z n a l ic y ta c ja n a g ro m a d z o n y c h  

ta m  s k a rb ó w  n a u k : i w ie d z ) o d b ę d z ie s ię  

w niedzielę , dnia 17 lu tego na sa li balow ej 

p . K lim ka, k u w ie lk ie j t r a g e d ji m ło d z ie ż y ,  

k tó re j w c h w ila c h ro z p a c z ) p rz y g ry w a ć b ę ­

d z ie w o js k o w a o rk ie s tra z B ro d n ic ) . S m u t ­

n e m u o b rz ą d k o w i p rz y p a try  w  a ć s ię b ę d ą  

l ic z n e rz e s z e S z a n o w n e g o O b )  w  a te ls lw  a ,  

o ra z , z a p ro s z o n y c h g o ś c i z p o w ia tu i z z a ­

g ra n ic ) .

G im n a z ja ln y K lu b w io ś la rz ) , . \a m b ro ­

s ia ” m a ją c ) - n a s w e j f la d ż e n ie p o d le g ło ś ­

c io w e j s y m b o l s z e ś c io ra m ie n n e j g w ia z d y  

. .b o ls z e w ik a " , —  w y p o w ie d z ia ł w c z o ra j p o ­

s łu s z e ń s tw o ) s w e m u z n ie n a w id z o n e m u a d m i ­

ra ło w i i p o d p e łn e m  ż a g le m , m im o n ie p rz y ­

c h y ln y c h w ia tró w , w s z a k 1 6 b ite g o z a b a w a  

. .P W K -i“ - „ w ą b rz e s k ic h s a b in e k " . w p o ro ­

z u m ie n iu z p o d c h o rą ż ó w k ą a r ty le r j i i k a -  

w a le r j i z G ru d z ią d z a a p ie c h o ty  z B ro d n ic y ,  

g d z ie s ą ic h c z ło n k o w ie —  w y s ta r to w a ł k u  

b rz e g o m  W ą b rz e ź n a , b ) p rz y z a rz u c o n e j  

k o tw ic y d n ia 1 7 lu te g o w n ie d z ie lę w y lą d o ­

w a ć n a p rz e c iw - w p a ła c u z im o w y m  p . K lim ­

k a . g d z ie o d b ę d z ie s ię re p re z e n ta c y jn y b a l  

w ą b rz e s k ic h w ilk ó w - m o rs k ic h z G a m a ji  

o ra z S z ta b u g e n e ra ln e g o t j . p rz e z a c n y c h  

C z ło n k ó w  h o n o ro w y c h te g o ż k lu b u , d z ię k i  

k tó ry c h u s iln e j p o m o c ) i o b y w a te lsk ie j o -  

f ia rn o ś c i te n ż e k lu b ż )  je , ro z w ija s ię i p ra ­

c u je d la w ie lk ie j P o ls k i.

P o d o b n o m a ry n a rz e te jż e L o t) s ły n ą z  

o k ru c ie ń s tw a i lu d o ż e rs tw u , b e z w z g lę d u n a  

p le ć i g o d n o ś c i .

P rz e to  N a jw y ż s z y K o m ite t O b ro n ) P a ń ­

s tw a R e p u b lik i S p o r to w e j W ą b rz e ź n a w z y ­

w a i b ła g a s z la c h e tn e . .S a b in k i” b y p rz y s tą -

5 -c h ja k b y n o w y c h D ż e n g is - G h a n  

I w a d o w .ic z . P a s z o tta . S in k o w s k i.

K o c h a jm y m ło d z ie ż w ą b rz e s k ą .

| ty lk o u s ta m i —  a le s e rc e m  i k ie s z e i  

ta k p ię k n ie b a w i s ię n a lo d z ie .

P o p ie ra jm y ic h p ra c e , ic h t ru d .

to n a s z e n a jd ro ż s z e d z ie c i . s k a rb p iz y -  

s z ło ś ć n a ro d u i n a s z a p o d p o ra s ta ro ś c i , to

n a s z a c h lu b a , to n a s z e ż y w e g ra n ic e P o ls k i .

P ię k n e s p o r ts m e n k i, s z la c h e tn i s p o r tó w -  

c \ —  p o k a ż c ie s o lid a rn o ś ć s p o r to w ą / te m i  

n a jm ło d s z e m i. n ie c h a j n ik o g o z w a s n ie  

b ra k n ie w  ty m  d n iu 1 " u p . K lim k a , a w te n  

s p o s ó b n a jle p ie j u c z c im y ś w ię to 1 3 - ’e c ia o d ­

z y s k a n ia m o rz a . p rz e z p o p a rc ie p la c ó w k i  

p ro p a g u ją c e j s p o r ty w o d n e ja k n p . .A  a m -  

b re s ia " .

A w \ p rz e z a c n i o jc o w ie m ia s ta i m a tk i  

n ie z a p o m in a jc ie , ż e t r a d y c je n a s z e g o k lu ­

b u s ię g a ją c z a s ó w p rz e d w o je n n y c h , i ż e  

z a b a w a „ Y a m b re s i" n a le ż a ła z a w sz e d o n a j ­

le p s z y c h .

K R A T E C Z K 1
P rz e d  tu t . S ą d e m  G ro d z k im  s ta n ę li :

M arja Sm osna, z a m ie s z k a ła d a w n ie j w  

Z a s k o c z u o b e c n ie w W ą b rz e ź n ie , w y sz ła z a -  

m ą ż . a ja k  tw ie rd ź iła n ie m ia ł je j k to z a k u ­

p ić  w y  p ra w  v p o s ta n o w  i ła ta n im  k o s z te m  d o jś ć  

d o u m e b lo w a n ia . B ra t je j M arceli M oilrzyń-  

sk i s k ra d l n a s z k o d ę p . P io tro w sk ie g o d w a  

w ie d e ń s k ie k rz e s ła , a S m o s n a n ie w ia d o m o

I .u d w ik B ona i B ernard G racikow ski —  

o b a j z K ró l, \o w e jw s i p o s z li d o la s u w ła s ­

n o ś c i p . A l\e n s le b e n a w W  ro n in i - ś c ię l i 2  

d rz e w a (g ra b ) . Z a c z \n  te n s ta n ę li p rz e d S ą ­

d e m  i w o b e c p rz y z n a n a s ię S ą d w y m ie rz y ł  

im  ła g o d n ą k a rę t j . k a ż d e m u  p o 10 zł grzy ­

w ny z z a m ia n ą n a 2 d n i a re s z tu  w  ra z ie n ie ­

ś c ią g a ln o śc i .

S ta n is ła w a M a łe c k a z W ą b rz e ź n a , b a rd z o  

e n e rg ic z n a o s o b a , p o m im o  te g o . ż < ‘ n a le ż y  d o  

p łc i s ła b e j , c h c ia ła m ie ć g ó rę n a d p o b o rc ą  

s k  t rb o w y m . In n e g o  z d a n ia  b y ł u rz ę d n ik  i d o ­

s z ło d o  w y m ia n y  z d a ń , a  p łe ć  s ła b a  m a o s tre  

ję z y c z k i i p a d ! ) z e s tro n y M ałeck iej s ło w a ,  

o b ra ż a ją c e  g o d n o ś ć u rz ę d n ik a o ra z R z ą d u .  

Z a c z )  n te n  z o s ta ła M ałecka skazana na 2 ty ­

godn ie aresztu z . z a w  ie s z e n ie m  n a 2 la ta .

Irena C hudzicka z W ą b rz e ź n a , p a n n a  

l~ le tn ia . m im o ta k m ło d e g o w ie k u , w e s z ła  

w k o liz ję z . k o d e s e m  k a rn y m . N ie w ia d o m o ,  

c z y I re n ie z a c h c ia ło s ię k o z ie g o m le k a i to  

z p e w n o ś c ią , c ie p łe g o p o s ta n o w iła w s z e lk ie -  

m i s i ła m i z d o b y ć k o z ę , a b y m ie ć m le k o . —  

W  t )  m  c e lu  ju ż je s ie n ią  u b ie g łe g o  ro k u , p ra ­

c o w a ła u R a ta ja w Ł o p a tk a c h i d o s z ła d o  

p rz e k o n a n ia , ż e n ie m a le p s z e g o m le k a , ja k  

o d k o z ) R a ta ja . P o z b a d a n iu  te re n u  i z a p o ­

z n a n iu s ię / ( ' s to s u n k a m i, w y b ra ła s ię w n o ­

c y d n ia 5 . 1 1 . 3 4 r . z c z te re m a s j ira w c a m i d o  

R a ta ja , g d z ie d o k o n a n o k ra d z ie ż y 1 k o z y .  

3 w o rk ó w  to r fu , p il) i in n y c h d ro b n y c h  rz e ­

c z .) . P e c h c h c ia ł . ż i- J a k ó b Ż u re k  z M y ś liw c a  

s p ło s z y ) z ło d z ie i i o d e b ra ł lu p . W s z y s tk o b y ­

ło b y d o b rz e , g d y b y I re n a n ie lu b iła s ię s tro ­

ić i w ła ś n ie p a s e k  o d s u k ie n k i z d ra d z ił I re n ę ,  

k tó i) z n a le z io n o n a m ie js c u c z y n u . M im o  

t łó m a c z e ń . iż p a s e k  n ie je s t je j w ła s n o ś c ią  

S ą d n a p o d s ta w ie z e z n a ń ś w ia d k ó w  k ra w c o ­

w e j p . G ó ra ls k ie j J ó z e fy  p rz y s z e d ł d o  p rz e ­

k o n a n ia . że ( h u d z ic k a je ż e li n ie p o p e łn iła  

k ra d z ie ż ) to  u d z ie li ła p o m o c y  i z a to  u k a ­

ra ł ją 2 m ie ś , a re s z te m  z z a w ie s z e n ie m  n a  

2 la ta .

Z uzanna K rzeyvska z N ie ź .y w ię c ia s k ra -  

d la n a s z k o d ę K a z im ie r ) F ia łk o w s k ie j z  

K s ią ż e k  w p a ź d z ie rn ik u  1 9 3 4  r . 2  o b ra z y ś w ię ­

ty c h I b lu z k ę i z a to  S ą d  s k a z a ł K rzew ską na  

1 m iesiąc aresztu z z a w ie sz e n ie m  n a  2 la ta .

W ładysław G ronow sk i z W ą b rz e ź n a s ta ­

n ą ! z a k ra tk a m i z a u s iło y c a n ie d o k o n a n ia  

k ra d z ie ż ) n a s z k o d ę P a s te w s k ic h z W ą b rz e ­

ź n a . S ą d n a p o d s ta w ie p rz e p ro w a d z o n e j ro z ­

p ra w  ) u k a ra z ł G ro n o w s k ie g o 13 m iesięc.z-  

nem w ięzien iem .

Józefa L ew andow ska z W ą b rz e ź n a s k ra -  

d ła n a s z k o d ę  D e s k o w s k ie j s z a l i z a c z y n  te n  

o d p o k u tu je 2 m iesiące ys w ięzien iu .

F ranciszek Z adańsk i z R y ń s k a u s u n ą ł  

d iib e ltó y c k ę  z a ję tą  p rz e z  U rz ą d  S k a rb o w y  i z a  

to S ą d w y m ie rz y ! Z a d a ń s k ie m u 2 tygodn ie  

aresztu z zayvieszen iem  na 2 la ta .

N IE SZ C Z Ę ŚL IW Y W Y P A D E K

Ł O P A T K I. H a ry F is c h e r u c z e ń m le c z a rs k i  

u le g ł n ie s z c z ę ś liw e m u w y p a d k o w i z ła m a n ia n o ­

g i w  d n iu  8 , I I . b r . F is c h e r w y s z e d ł n a d a c h ,  

p o ś liz g n ą ł s ię i s p a d ! z d a c h u c o s p o w o d o w a ło  

z ła m a n ie .

F is c h e ra o d w ie z io n o d o s z p ita la .

Z Ż Y C IA  K Ó Ł K A  R O L N IC Z E G O

J A W O R Z E . O n e g d a j o d b y to s ię w a ln e  

z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o ja w o rz e p rz y  

u d z ia le 3 5 c z ło n k ó w  . P o p o w  i ta n ie s e k re ta ­

rz a p o w ia to w e g o p . E w e rto w s k ie g o p rz e z  

m ie js c o w e g o p re z e sa n a s tą p ił w  y  b ó r n o w e g o  

z a rz ą d u , w s k ła d k tó re g o w c h o d z ą p p . / .< ' 

s ta re g o . D z ię k i o p ie c e , k tó rą o ta c z a K ó łk o  

k ie ro w n ik s z k o ły p . W iliń s k i . K ó łk o tu t . d o ­

b rz e s ię ro z w ija . W o b s z e rn e j d y s k u s ji ,  

o m a w ia n e b y ty s p ra w  y z a k u p u w ę g la , k w e -  

s t ja o d s ta w y ś w iń , d e k re ty o d d łu ż e n io w e  

i in n e .

Z A B A W A  ST R Z E L E C K A

P R Z Y D W Ó R Z . W  d n iu 1 0 b m  o d b y ła s ię  

z a b a w a s trz e le c k a w  P rz y d w o rz u d z ię k i s ta ra ­

n io m  Z a rz ą d u .

B a w io n o s ię h a rm o n ijn ie p rz y d ź w ię k a c h  

d o b o ro w e j o rk ie s try d o  p ó ź n e j n o c y .

N a d to n a d m ie n ić t r z e b a , ż e s ta rs z e s p o łe ­

c z e ń s tw o z ro z u m ia ło id e ę s trz e le c k ą i ró w n ie ż  

p rz y b y ło g re m ia ln ie n a z a b a w ę .

S a la b y ła ś w ie tn ie u d e k o ro w a n a —  ró w n ie ż  

Z a rz ą d p rz y g o to w a ł u c z e s tn ik o m  z a b a w y w ie le  

n ie s p o d z ia n e k .

R O L N IC Y  Z R Z E SZ A JĄ  SIĘ

P R Z Y D W Ó R Z . D n ia 1 0 b m . o d b y ło s ię  

m ie s ię c z n e /e b ia n ie K ó łk a R o ln ic z e g o P rz y -  

d w ó rz p rz y u d z ia le 2 7 c z ło n k ó w i 1 7 g o ś c i .  

P o o b s z e rn y m  re fe ra c ie w y g ło s z o n y m  p rz e z  

In s tru k to ra P o w ia to w e g o p . E w e r to w s k ie g o  

o d e k re ta c h o d d łu ż e n io w y c h , o g ó ln y m  p o ło ­

ż e n iu g o ę p o d a rc z e m  i o k o n ie c z n o ś c i o rg a -
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nizow ania się osadników w K ołkach R olni­

czych w yw iązaki się szersza dyskusja, w  

której zabierali glos pp.: Erdm ann, Zupka. 

G azda, K ulkow ski i inni członkow ie; odpo ­

w iedzi udziela! Instruktor Połciatow y.

D o K ółka przyjęto now ych członków w

dw orzu jest razem 49, a obecnie członków  

plącących składki K ółko R olnicze liczy 44. 

tak. że pozostało jeszcze pięciu osadników , 

którzy rów nież na przyszłe zebranie przy ­

będą i zgłoszą sw e przystąpienie do K ółka.

B ędzie to pierw sze K ółko R olnicze w  

pow iecie, które zrozum iało zadanie sw oje, 

i które się będzie m ogło szczycić tem , że  

rolnicy znajdujący się w Przydw orzu są w  

100 procentach zrzeszeni w organizacji rol­

niczej. A bv w szystkie K ółka R olnicze na ­

szego pow iatu i w szyscy R olnicy zrozum ieli 

tą konieczność zrzeszenia się w 1R P., a by ­

łaby to siła, której oprzeć się nie byłoby  

sposobu.
W yrażam y w obec tego uznanie K ółku  

R olniczem u Przydw órz i życzym y ow ocnej 

pracy.

ten żyw ot się pędziło . A le przyszły w ybory  

do rad grom adzkich Ścierały się nie w ięcej 

ty lko 3 prądy —  no ale jakoś R ada została w y ­

brana W śród innych dostał się tam niejakiś  

p. W ., który okazał się w ybitnie politycznie 

uśw iadom ioną jednostką O baw iam y się teraz, 

że p. W będzie chciai w ypłynąć na szersze w ody  

—  ale zbliżają się ponoć w ybory do Sejm u  

jest w ięc nadzieja, że m oże być w ybrany na  

posła. —
Przecież w inni, w Sejm »e zasiadać tacy, któ ­

rzy w gm inie um ieją tak działać jak p, W  

N ajlepszym św iadectw em to fakt, że w ybory  

m usiały odbyć się dw a razy.

C harakterystyczny to był obraz, jak na te  

drugie w ybory przychodzili ludzie zaopatrzeni 

w kije. Tak! —  burzliw e były te w ybory w na ­

szej w si N o ale p. W . chociaż jako zastępca, 

ale uhonorow any został.
P W . lepiej pilnow ałbyś sw ojej roli! W ięcej 

przyniosłoby to pożytku i tobie, rodzinie tw o- 

jej! -  IW )

w ego zarządu, o czem najlepiej 

pięknie urządzona św ietlica. >raz

Z ZEB R A N IA  R A D Y M IEJSK IEJ

R ada m iejska na posiedzeniu w dniu 6 bm . 

w ybrała na R adcę Sierot m iasta K ow alew a m i­

strza stolarskiego p. Tom czaka A ntoniego z K o ­

w alew a, p Szałuckiego Józefa na opiekuna Spo ­

łecznego oraz na członka K om isji R ew izyjnej 

K K O . w K ow alew ie.

Z K R O N IK I PO LICY JN EJ

W ieczorem 28 I r^ : około godziny 22-giej 

szosie w Sierakow ie ściągnięto z w oza 100

W  ŚR O D Ę 15 LU TEG O (19.50) 
H O TEL PO D  B IA ŁY M  O R ŁEM

D  —  A —  N  —  C  —  I —  N  —  G  

N A R ZECZ FU N D U SZU  
SZK O LN ICTW A PO L ­

SK IEG O ZA G R A N IC Ą .

C zary nocy (ork. H arm onistów );

Press-jerry :

Ferszko— Jerry Schlechter: 

czy  na; 3)

2) a) Petersburski 

w Sew illi (chór Juranda), b) Front 

B o to się zw ykle tak za  

Zam ecnik: W alc o północy (orkiestra);

H arpar; M oje kochanie (Fogg); 5) K enne  

— W łast: C apri (Fogg). R ezerw a: Stolz—  

cieszę się (Fogg).

dy, G ross

W łast: Ja

W A LN E ZEB R A N IE K Ó ŁK A  
R O LN IC ZEG O

PŁY W A C ZEW O . O negdaj odbyło się  

w alne zebranie K ółka R olniczego. Po zaga­

jeniu, pow itaniu gości i odczytaniu proto ­

kółu z ostatniego w alnego zebrania, zarząd  

ustępujący przystąpił do spraw ozdania. P. 

prezes K lim ek m iędzy innem i spraw am i po ­

dał całokształt pracy K ółka w roku ubie ­

głym , oraz w skazał na ulgi jakie rolnicy  

osiągnęli dzięki staraniom P I R . Ze spra ­

w ozdania sekretarza w ynika, że w roku  

spraw ozdaw czym odbyło się 10 zw yczajnych  

i 1 zebranie nadzw yczajne. Frekw encja na  

zebraniach w ynosiła 80 proc, zapisanych  

członków .
Po spraw ozdaniu nastąpił w ybór Zarzą ­

du. który jednogłośnie został w ybrany w  

sobach pp.: Prezes — K lim ek W ładysław : 

w iceprezes — G órski Jan. sekretarz —  Sten- 

cel Franciszek, skarbnik — G olanski I ran- 

ciszek, delegat Józef Fryć.

Zebrania odbyw ać się będą w lokalu ze­

brań w każdą pierw szą niedzielę po pierw ­

szym o godz. 16-tej. W spraw ach bieżących  

uchw alono sprow adzić jeden w agon w apna, 

jako naw óz na łąki. — N a tem zam knięto  

zebranie K ółka R olniczego.

W A LN E ZEB R A N IE O D D ZIA ŁU
ZW IĄ ZK U STR ZELEC K IEG O

W IELK IE R Y C H N O W O . D nia 27 stycz ­

nia br. odbyło się w alne zebranie oddziału  

u Strzeleckiego w W . R ychnow ie. 

obrad było spraw ozdanie  

. w ybór now ego zarządu i 

Po zagajeniu  

prezesa Lc-

poszczególni członkow ie za- 

złożyli szczegółow e spraw ozdańia ze

na
klg. m ąki na szkodę K rzyw dzińskiego Jana z  

K ow alew a Policja spraw ców w yśledziła w oso ­

bach: 1) K ryger A rtur bez stałego m iejsca za­

m ieszkania, 2) Steinhagen z Sierakow a i M at-  

czak K azim ierz z Sierakow a, którzy to dw aj 

ostatni podzielili się m ąką, lecz niebaw em zo ­

stała im odebraną i zw róconą poszkodow anem u.

W A R SZA W A
WTOREK, dnia 12 lutego

6,45 A udycja poranna. 12,10 K oncert. 12,45 A ud) 

cja dla dzieci m łodszych: O pow iadanie Starego D ok  

tora. 13,00 D ziennik południowy. 13,05 K oncert so  

listów , 

tow a

R EFLEK SJE  W Y B O R C ZE

SIER A K O W O Życie w naszej w si toczy  

się niezaw sze tern korytem — jakim pow inno  

płynąć. W ieś nasza zam ieszkała jest przez  

sporą grom adę N iem ców D latego też Polacy  

zaw sze, zdołali się porozum ieć i jakoś zgodnie

N a porządku  

członków zarządu  

w iele pom niejszych spraw , 

w alnego zebrt 

w andow skiego  

rządu złożyli 
sw ych dotychczasow ych czynności. Zebranie  

w alne  

sw em
obrano now y zarząd w tym sam ym składzie, 

uzupełniając jedynie w akujące m iejsce w i­

ceprezesa w yborem oby  w . O sińskiego W ła­

dysław a.
Skład now ego zarządu jest następujący: 

obyw . Lew andow ski Stefan — prezes, obyw . 

O siński W ładysław — w iceprezes, obyw . 

K uczera Paw eł — referent w ych. obyw atel­

skiego, obyw . K m inikow ski Jan sekretarz,  

obyw . Laska —  skarbnik, obyw . W iśniew ski 

Franciszek — kom endant, obyw . Falkow ski 

W ładysław — św ietlicow y.

Plan pracy na rok 1935 przew iduje ze­

brania zarządow e, prczydjalne, m ięsięczne, 

zw yczajne i św ietlicow e. Zebrania zarządo ­

w e odbyw ać się będą raz w m iesiącu. Pre- 

zydjalne poprzedzą każde zebranie zw y ­

czajne w niedzielę o godz. 15-tej. N a zw y ­

czajnych zebraniach przew iduje się prace  

z PW . i W E. Zebrania św ietlicow e odbyw ać  

się będą w e w torki i piątki każdego tygod ­

nia od godz. 18-tej począw szy. Placów ka  

nasza rozw ija się ku chw ale naszej O jczy ­

zny pod szczególną opieką całego m ięjsco-

obdarzyło zarząd dotychczasow y  

pel nem zaufaniem w dow ód czego

13,00 D ziennik południowy. 13,05

15,45 K oncert popularny. 16,45 Skrzynka pocz  

PK O . 17,00 K oncert Zespołu M andolinistów  

Szalbierstw o — Pogadanka społeczno - praw na  

K rótki recital skrzypcow y. 17,50 Skrzynka pocz  

techniczna. 18,00 W iadom ości rolnicze. 18,15  

K oncert Sekstetu. 18,45 Stosunki literackie polsko  

słow ackie. 19,00 To sam o a jednak co innego (płyty). 

19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 Trochę hum oru. 

W iadom ości sportowe. 20,00 Fejjeton m uzyczny. 

W ieczór literacki. 20,45 D ziennik w ieczorny, 

jak pracujem y w Polsce. 21,00 K oncert śląski. 

M uzyka taneczna. 22,45 R ozm ow y ze słuchaczam i 

w języku esperanckim . 23,05 M uzyka lekka na  

nach kinow ych.

tow a

Kqcik radjowq
■■■■■MBMBBMBBHaaMasnOMBnBSWMB ■■■■■■■

R O ZG ŁO ŚN IA  PO M O R SK A
WTOREK. DNIA 12 LUTEGO.

15,40— 15.45 Sygnał oraz zapow iedź program u. — | 

15.45— 17,50 Transm isja z W arszaw y i Lw ow a. 17,50— , 

18,00 Skrzynka pocztow o-techniczna i korespondencję  

bieżącą om ów i i porad technicznych udzieli p. W . Ja ­

nicki. 18,00— 18,10 W iadom ości rolnicze z Pom orza. —  

18,10— 18,15 Życie kulturalne, artystyczne i naukow e na  

Pom orzu. 18,15— 19,00 Transm isja z W arszaw y. 19,00—  

19,20 M uzyka lekka i taneczna: 1) D an-W łast: M yśl 

o m nie, 2) D an-K onczyc: R ozstanie, 5) a) W . G ross: 

N a C apri, b) J. B lanco: Sen o w iośnie, 4) a) Scher-  

K rasnow ski: O statni raz, b) M ierzejew ski-Schlechter: 

Ja m am czas, ja poczekam . R ezerw a: Strohbinger-Ja-  

strzębiec: N ie m ów m y o tem , szkoda słów . 19,20— 19,45  

Transm isja z W arszaw y. 19,45— 19,50 Program na dzień  

następny. 19,50— 1956 Transm isja z W arszaw y. 19,56—  

20.00 W iadom ości sportow e z Pom orza. 20,00— 22,00  

Transm isje z W arszaw y, ze Lw ow a i K atow ic. 22.00— - 

22,15 K oncert reklam ow y. 22,15— 25,30 Transm isje z  

W arszaw y, K rakow a i Poznania.

ŚRODA, dnia 13 lutego

15,40— 15,45 Sygnał oraz  

15.45— 16,00 K oncert z płyt. 

W arszaw y, W ilna i Poznania, 

teatrów .

1) V erdi: Trubadur.

3) M oniuszko: A rja z opery ' 

..K siężniczka C zardaszka".  

opery ,,M adam e B uterfly“ .

W arszaw y. 19,45— 19,50 Program  

19.50— 19,56 Transm isja z W arszaw y, 

dom ości sportow e z Pom orza, 

ze Lw owa, K rakow a i W arszaw y, 

reklam ow y. 22,15— 23,05 Transm isja z  

23.05— 23.50 M uzyka lekka: 1) K apczyński —

19,50

20,15
20,55
22,15 

P. R

ŚRODA, dnia 13 lutego

6.45 A udycja poranna. 12,10 K oncert. 13,00 D zien- 

vy. 15,05 K oncert w okalny. 15,45 Frag- 

teatralny. 16,00 C zarni — reportaż m uzyczny. 

A udycja dla dzieci starszych: C hw ilka pytań. 

A lfredo C asella: Sonata D -dur. 17.25 G ospodar- 

dom ow e w now oczesnem ujęciu. 17,35 Piosenki. 

Poradnik sportow y. 18,00 Skrzynka pocztow a rol- 

18,15 R . W agner: Fragm enty z W alkirji, Zło- 

18,45 O kooperatyw ie ■— odczyt

19.30 U tw ory  

20.00 B al ra-

20.55 Juk pra-

21.50  

m iasto  

22.00

।  6.4? A udy

I n.ik południow

I m ent 

16,45  

17,00

17,50

ta R enu i Parsifala.

gospodarczy. 19,20 Pogadanka aktualna, 

na klarnet. 19,50 W iadom ości sportowe, 

djosluchaczy. 20.45 D ziennik w ieczorny.

cujem y w Polsce. 21.00 K oncert C hopinow ski. 

O dczyt w języku francuskim pt. K raków —  

K opernika i Stw osza. 21,40 R ecital śpiew aczy. 

K oncert reklam ow y. 22.15 M uzyka taneczna.

.Zycie iOM/cviriEysicr

zapow iedź program u.

16,00— 18.10 Transm isja z  

W ilna i Poznania. 18.10— 18,15 R epertuar

18.15— 18,45 Z popularnych oper i operetek:

2) V erdi: A r  ja z. opery „A ida**.

Tlałka". 4) K alm an: 

R ezerw a: Puccini: A r  ja z

18,45— 19.45 Transm isja z  

na dzień następny  

19,56— 20,00 W ia  

20.00— 22,00 Transm isja

22,00— 22,15 K oncert  

W arszaw y. 

R ybarski

- B A C ZN O ŚĆ PO D O FIC ER O W IE. R E ­

ZER W Y . D nia 12. II. br. o godzinie 20-tej 

w lokalu kol. N adolnego w ygłosi w ykład  

kom . PW . i W E. p. por. Szalecki. O becność  

w szystkich członków obow iązkow a.

Zarząd.

W ydaw ca: B olesław Szczuka. R edaktor odpo ­

w iedzialny: A dam Szczuka, W ąbrzeźno, M ickie­

w icza 1, — D rukiem : Zakłady G raficzne B oi 

Szczuki —  W ąbrzeźno Pom orze.

Dokąd? <*o Restauracji Hotelu pod Białym Ortem NA DANCING

Rodzice i brat

II

w 20 roku życia

D nia 10. 2. 1935 r. o godz. 8 w ieczorem  zasnęła  
w Panu opatrzona Sakram entam i św . po krótkich cier­
pieniach nasza  najukochańsza  jedyna  córka i siostra śp.

V'. 
a

M ar  ja W iśnicka

Hotel Royal
Pizuterja . ^yar87awa, C hm ielna 31 tel - od 556 - 80 do 559

Zastawy stołowe 

Optyczne artyk. 

Pampy i baterje

elektryczne

o czem donoszą w ciężkim sm utku pogrążeni

Eksportacja zw łok do kościoła parafjalnego odbędzie się  
w czw artek, dnia 14. 2. br. o  godz. 9,30  a po  nabożeństw ie żałobnem  

pogrzeb.

Wąbrzeźno, w lu tym 1935 r.

Dziś w poniedziałek dnia 11 bm. o godz. 8.15 rozpoczynam y  
w yśw ietlać najw iększe arcydzieło historyczne  św iata potężne sw ym  

urokiem  tajem niczej legendy

Patefony

Płyty gramofon.

Instr ■ muzyczne 

poleca najtaniej

FR.RYBAK
skład zegarmistrzowski

WĄBRZEŹNO Rynek 30

Reperacje fachowo i tanio

K IN O  
dźw iękow e

SŁO Ń C E

„NI
Specjalne przedstawienie dla dzieci i młodzieży 

we wtorek o godz. 5 po poi.

Gospodarstwa 
pierwszorzędna zie­

mia pszenna
64 i 18 morgowe z 
m asyw nem i budynkam i i 
inw . 3 m inuty  od m iasta  

na sprzedaż

Krzy wdziński 
Kowalewo ul. Toruńska

znajduje się  blisko Dw. Głównego 
(300 m etrów t. j. 2 m inuty)

Posiada wszelkie udogodnię nia jak: 
w odę bieżącą  ciepłą i zim ną, telefony  
w pokojach, telefon m iędzym iastow y  
w indę, w anny i usługę  restauracyjną: 
B ezpłatny garaż przy hotelu.

Uwaga: K ażdy z Szan. G ości otrzym uje kar­
tę rabatową na m ocy której po  
przem ieszkaniu 9 dni (jednorazow o  
lub z przerw am i) uzyskuje ty tułem  
prem ji

1O-tą dobę bezpłatnie

Uczciwa 
dziewczyna 

um iejąca  gotow ać potrze­
bna od 15. 2. 35 r,

Bachmannowa 
B r - Pierackiego 6

1 pokój
z kuchnią od 15. 2. 

w ynajęcia

Matejki 4

do

Przedzierżawienie 
polowania

D nia 2. III. 1935  r. godz. 
2- u p. C hojnickiego H ie- 

i ronim a w Frydrychow ie  
i przy W ąbrzeźnie obszar 
146 ha kaucja licyt. 20zł. 
dalsze  w arunki będą  przed  

licytacją ogłoszone

Zarząd

3 pokojowe 
mieszkanie

zdrow e słoneczne zaraz  
do w ynajęcia

Małski
ul. Żw irki i W igury 16

Nadeszły
świeże pomarań 

cze kilo 1,30 zł

M. Weber N ast.

Pani
wpłacająca 6. 2. ogodz. 
18-tej w urzędzie pocz­
tow ym 70 zł, oszczędno ­
ści proszona jest o złgo- 
szenie się.


